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1900 orzeczeń karnych 
wydali inspektorzy pracy

Zenon Kliszko zwiedził 
Zakłady „Renault’a“

Zaostrzenie sankcji wobec łamiących 
przepisy prawa pracy

Przyjęcie w ambasadzie polskiej

Pomimo stałej i systematycznej poprawy warunków 
pracy, stan w tym zakresie jest nadal niezadowalają­

cy. Następstwem tego jest m. in. pewien wzrost liczby wy­
padków przy pracy.
W ub. r. ogólna liczba wy­

padków w porównaniu z r. 
1964 wzrosła o 3,4 proc., a licz 
ba dniówek roboczych straco­
nych z tego powodu — o 5 
proc. Ta sytuacja świadczy — 
stwierdził główny inspektor 
pracy Zdzisław Wierzbicki w 
wypowiedzi udzielonej przed­
stawicielowi PAP, że sprawy 
BHP muszą być nadal w cen­
trum szczególnego zaintereso­
wania ruchu zawodowego i 
wszystkich organów odpowie­
dzialnych za warunki i utrzy­
manie praworządności w tym 
zakresie.

W wyniku realizacji ustawy 
o bhp inspekcja zawodowa ob­
jęła swym nadzorem również 
przestrzeganie przepisów pra­
wa pracy, zwracając szczegól­
ną uwagę na te zagadnienia 
mające niewątpliwy wpływ na 
ograniczenie możliwości wy­
padków. Inspektorzy pracy no 
tują liczne uchybienia m. in. 
w zakresie przestrzegania prze 
pisów o czasie pracy.
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Tekst odpowiedzi
Jeden z najpoczytniejszych 

dzienników meksykańskich, „El 
Dia”, zbliżony do kól rządowych, 
zamieścił tekst odpowiedzi Pol­
ski na „pokojową notę” NRF z 
24 marca br. Ilustruje go mapa 
środkowej Europy z wyraźnym 
wypunktowaniem terytoriów: Pol­
ski, NRF i NRD.

Na obrady RWPG
12 bm. minister handlu zagra­

nicznego — Witold Trąmpczyński, 
udał się, na odbywające się w Ry­
dze obrady XVIII sesji Komisji 
Handlu Zagranicznego RWPG.

E. Kennedy u Papieża
Brat zamordowanego prezyden­

ta Stanów Zjednoczonych — se­
nator, Edward Kennedy, został w 
czwartek przyjęty przez Papieża 
na specjalnej audiencji.

Jeszcze jeden...
Jeszcze jeden uczestnik słynne­

go napadu na pociąg pocztowy — 
Glasgow — Londyn, stanie przed 
sądem. Chodzi o Jamesa White — 
który został aresztowany przez 
policję w dniu 21 kwietnia br. 
Jego proces rozpocznie się 16 
czerwca br.

I obrad 
sejmowych komisji

Pod przewodnictwem pos. 
Jana Wasilkowskiego (PZPR) 
odbyło się wspólne posiedze­
nie komisji sejmowych: spraw 
wewnętrznych oraz wymiaru 
sprawiedliwości. Posiedzenie 
to, podobnie jak dwa poprzed 
nie, poświęcone było rozpatrzę 
niu rządowego projektu usta­
wy o przekazanie niektórych 
drobnych przestępstw jako wy 
kroczeń do orzecznictwa kar­
no-administracyjnego.

W dyskusji nad sprawozda­
niem podkomisji wzięli udział 
posłowie: Stanisław Kostka 
(PZPR), Stanisław Stomma 
(bezp. „Znak”), Mieczysław 
Marzec (PZPR), Bronisław 
Ostapczuk (PZPR), Rudolf 
Szura (SD), Tadeusz Makow­
ski (ZSL), Jan Blat (PZPR), 
oraz Jan Wasilkowski (PZPR).

Komisje przyjęły rządowy 
projekt ustawy wprowadzając 
doń kilka poprawek. (PAP)

Dużo uchybień stwierdzamy 
również w zakresie stosowania 
przepisów o urlopach wypo­
czynkowych. Do najczęstszych 
wykroczeń należy tu brak pla­
nów urlopowych, nieprawid­
łowa ich realizacja, bezpod­
stawne przesuwanie urlopów 
na lata następne, dzielenie nr 
lopów na części, niewłaściwe 
obliczanie wynagrodzenia za 
urlopy.

Częste są jeszcze przypadki 
naruszania przepisów o czasie 
pracy kobiet i młodocianych 
oraz o szkoleniu i doskonale­
niu zawodowym młodocia­
nych.

W okresie od 1 lipca ub. r. 
do 31 marca inspektorzy pra­
cy wydali ok. 1900 orzeczeń 
karnych. Jeśli chodzi o wyso­
kość wymierzonych kar i ich 
współmierność do szkodliwoś­
ci społecznej czynów — w za­
sadzie nie nasuwają one za­
strzeżeń. Fakt, że na ok. 1900 
orzeczeń karnych, kolegia orze 
kające przy Wojewódzkich Ko 
misjach Zw. Zaw., które są 
pierwszą instancją odwoław­
czą uchyliły całkowicie jedy­
nie ok. 40 decyzji, świadczy o. 
dobrym poziomie orzecznictwa 
reprezentowanego przez in­
spektorów pracy.

Obecna sytuacja wymaga 
zdecydowanej represji ’ karnej 
za wykroczenia polegające na 
stwarzaniu zagrożeń wypadko 
wych lub na ukrywaniu wy­
padków za wszelkie przejawy 
nieprzestrzegania przepisów 
prawa pracy. (PAP)

Suharto zapowiada rewizję

Paryski korespondent PAP, red. Z. Klimas donosi: W 
czwartek, 12 bm. przebywająca we Francji z oficjalną wi­
zytą delegacja Sejmu PRL z wiceministrem Zenonem 
Kliszko na czele kontynuowała podróż po kraju.
W godzinach południowych nili toasty, upłynął w bardzo 

kolumna samochodów wioząca serdecznej i przyjaznej atmo- 
polskich parlamentarzystów sferze.
przybyła do zakładów państ- --------------------------------------- ---- —

polityki zagranicznej
Reuter donosi z Djakarty, że w najbliższą niedzielę zbie- 

rze się pod przewodnictwem prezydenta Sukarno dowódz­
two akcji „miażdżenia Malajzji” (Kogam). Doprowadzi być 
może do sprecyzowania obecnej polityki indonezyjskiej w 
tej sprawie.

Według innej czwartkowej 
depeszy Reutera z Djakarty, 
obecny rząd Indonezji ma od­
wołać wszystkich studentów 
indonezyjskich studiujących 
„w krajach komunistycznych”

Couve de Murville 
przybędzie do Polski
W dniach 18—21 bm. prze­

bywać będzie w Polsce z ofic­
jalną wizytą — na zaprosze-
nie rządu PRL. minister
spraw zagranicznych Francji, 
Couve de Murville. W czasie 
wizyty minister Couve de 
Murville przeprowadzi rozmo 
wy z polskimi osobistościami 
politycznymi na tematy inte­
resujące obie strony. (PAP)

Na str. 2 zamieszczamy wy­
wiad min. Couve de Murville’a 
w związku z jego wizytą w 
Polsce.

i zapowiedzieć surowe repre­
sje wobec tych, którzy odmó­
wią powrotu.

Z Dehli donoszą, że indone­
zyjski minister spraw zagra­
nicznych Malik wyraził prag­
nienie poprawy stosunków z 
Indią.

W odpowiedzi indyjski mi­
nister spraw zagranicznych 
Swaran Singh oświadczył, że 
z zadowoleniem powitałby 
spotkanie indyjsko-indonezyj- 
skie na szczeblu ministerial­
nym dla osiągnięcia tego celu 
i usunięcie .istniejących niepo­
rozumień.

„Indonezja powinna zrewi­
dować swoją politykę zagra­
niczną, aby dostosować ją do

wowych „Renault” w Le Mans. 
Na maszcie przed gmachem 
dyrekcji zakładów powiewała 
flaga biało-czerwona. Wice­
marszałka Kliszkę oraz pozo­
stałe osobistości powitał dyrek 
tor tego wielkiego kombinatu 
— Portier. Następnie goście 
polscy zwiedzili szereg hal fa­
brycznych, w których montu­
je się zespoły napędowe do sa­
mochodów (65 proc, produkcji 
tych zakładów) oraz, hale mon­
tażowe traktorów.

Nie obeszło się też bez wzru­
szających momentów, jakim 
było np. spotkanie z przedsta­
wicielem francuskiej Polonii, 
Tadeuszem Gniadkiem z Kra­
kowskiego, który w latach dwu 
dziestych wyemigrował z Pol­
ski.

Tego samego dnia wieczo­
rem wicemarszałek Zenon 
Kliszko wydał w salonach am­
basady polskiej w Paryżu 
obiad na cześć ministra spraw 
zagranicznych Francji, Mau- 
rice Couve de Murville’a oraz 
Prezydium Francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego.

Obiad, w czasie którego wi­
cemarszałek Kliszko i mini­
ster Couve de Murville wymię

Premier Kosygin 
w Asuanie

W środę o godzinie 23 czasu 
miejscowego radziecka dele­
gacja rządowa pod przewodnie 
twem premiera Kosygina sa­
molotem „Comet” przybyła do 
Asuanu. Delegacji towarzyszy 
w podróży prezydent ZRA Na- 
ser.

Mimo późnych’ godzin wie­
czornych na ulicach miasta 
zebrały się dziesiątki tysięcy 
osób, które serdecznie pozdra­
wiały premiera Kosygina i pre 
zydenta Nasera. Radziecka de­
legacja rządowa pozostanie w 
Asuanie do piątku zwiedzając 
m. in. teren budowy słynnej 
tamy. (PAP)

interesów narodowych'

Biało-czerwoni 
na podium zwycięzców

1 Kudra, 2 Wenczel, 5 Polesiak | WP

świadczył w czwartek generał 
Suharto, zwracając się do 
członków sztabu generalnego 
obrony i bezpieczeństwa kra­
ju. Donosi o tym, według re­
lacji AFP, Radio Djakarta, cy­
tując dalej słowa generała, 
że polityka zagraniczna po­
winna „odzwierciedlać intere­
sy ludu i potrzeby rewolucji”. 
Podkreślił on również zwią­
zek między tą polityką a pro­
blemami bezpieczeństwa i obro 
ny kraju. (PAP)

Za blisko 2 min dolarów

Polskie urządzenia 
dla cukrowni w Iranie
Przedstawiciele Centrali

Handlu Zagranicznego CEKOP 
podpisali 12 bm. w Warszawie 
z firmą „Shirvan Quchan Su- 
ger Factory” z Iranu kontrakt 
na dostawę urządzeń cukrow­
niczych oraz części zamiennych

Błagonrawow o planach 
kosmicznych ZSRR

Prof. Anatolij Błagonrawow, 
kierownik delegacji ZSRR na 
konferencję COSPAR (Komi­
tetu Badania Przestrzeni Ko­
smicznej), która obraduje w 
Wiedniu dał do zrozumienia, 
że radziecki program kosmo- 
nautyczny ma obecnie dwa 
główne cele: wysłanie czło­
wieka na Księżyc i umieszcze­
nie laboratorium naukowego 
na orbicie wokólziemskiej.

Błagonrawow wystąpił na 
konferencji prasowej wspólnie 
z przewodniczącym delegacji 
amerykańskiej. (PAP)

101 kolarzy wystartowało do IV etapu XIX Wyścigu Po­
koju. Prowadził on z miejscowości Hradec Kralove do 
Brna i miał długości 144 km. Tym razem na najwyższym 
podium zwycięzców w Brnie stanął Polak — Jan Kudra. — 
Obok niego znalazł się również Czesław Polewiak.

Wczorajszy IV etap rozegrany 
został przy pięknej pogodzie. Na­
reszcie aura zlitowała się nad 
zziębniętymi kolarzami i od 
startu do mety zawodnicy jechali 
w ciepłych promieniach słońca. 
Najbardziej cieszyli się z tego re­
prezentanci krajów południowych, 
a więc: Włoch, Algierii i Maroka. 
Zwłaszcza ci ostatni bardzo na­
rzekali na przenikliwe zimno, ja­
kie mieli okazję odczuć podczas 
pierwszych trzech etapów. Zda-

sylwetka wyskoczyła do przodu, 
peleton natychmiast przyspieszał 
tempa i wchłaniał uciekiniera. — 
Pierwszy lotny finisz w miejsco­
wości Holice, na 19 kilometrze od 
startu, wygrał reprezentant Cze­
chosłowacji, Wenczel. 
on: Peschela (NRD) i 
wa (ZSRR).

Na 60 kilometrze od

Wyprzedził
Dochljako-

startu ko-

Oementi Departamentu 
Stanu USA

do tych urządzeń na łączną 
mę ok. 7,2 min. zł dew. 
min. dolarów).

Sprzęt ten przeznaczony

Jeszcze jedna strata
SU- 
(1,8

zo-

dla polskiej kultury

Departament Stanu USA 
zdementował doniesienia, jakie 
pojawiły się w prasie różnych 
krajów, że Stany Zjednoczone 
zawarły z Tunezją tajne poro­
zumienie wojskowe, dotyczące 
m. in. udostępnienia Amery­
kanom bazy w Bizercie.

stanie na rozbudowę wzniesio­
nej przez Polskę w latach 1959 
—1961 cukrowni w Shirvan
(południowo-wschodni 
Iranu).

Trzeba podkreślić, że 
ności za dostawę naszego

rejon

płat- 
sprzę

tu regulowane będą w zasadzie 
na bieżąco w gotówce.

PAP

„Głos“ z okazu Dni Oświaty, Książki i Prasy

Zmarł L. H. Morstin
12 bm. zmarł w Warszawie w 

wieku 80 lat znakomity pisarz 
Ludwik Hieronim Morstin.

Najgłośniejszą sztuką L. H. Mor­
stina, tłumaczoną na wiele języ­
ków europejskich, była „Obrona 
Ksantypy”. Po wojnie do najbar­
dziej znanych utworów zmarłego 
pisarza należały sztuki: ^Peneio- 
pa”, „Zakon Krzyżowy”, „Polacy 
nie gęsi”, „Przygoda florencka” 
oraz tomy wspomnień — „Spotka-

Po fatalnej kraksie na drugim 
odcinku III etapu WP, nasz re­
prezentant —- Kozłowski, wsku­
tek odniesionych obrażeń prze­
wieziony został do szpitala. Na 
szczęście zdrowiu Kozłowskiego 
— jak oświadczyli ordynujący 
lekarze czechosłowaccy — nie 
zagrażają żadne komplikacje. 
Ma on lekki wstrząs mózgu, oraz 
obok ogólnych potłuczeń ranę 
ciętą nad okiem i musi przez kil­
ka dni poleżeć w szpitalu. Polska 
ekipa startuje obecnie w pięcio­

osobowym składzie. (x)

lejna próba ucieczki. Tym razem 
zainicjował ją Polak Zieliński — 
który pociągnął za sobą Hoffman­
na (NRD), Van Neste (Belgia) i 
Lebiediewa (ZSRR). Ta czwórka, 
po błyskawicznym sprincie, uzy­
skała kilkaset metrów przewagi 
nad głównym peletonem. Ucieki­
nierzy rozegrali pomiędzy sobą

Dokończenie na str. 4

Transmisja radiowa 
w 100 rocznicę urodzin

J. Marchlewskiego
14. 5. br. Polskie Radio w 

programie I przeprowadzi 
z Włocławka, bezpośrednią 
transmisję uroczystości w 
100 rocznicę urodzin Julia­
na Marchlewskiego.

Początek transmisji o go 
dżinie 15.50. (PAP) 

»—■

Fot — CAF

rżały się takie sytuacje, że kilku 
Marokańczyków, nie mogąc wy­
trzymać zimna, otuliło się zabra­
nymi z wozu technicznego koca­
mi i w tych malowniczych stro­
jach kończyło etap.

Piękna pogoda, lekki wiatr wie- 
jący w plecy — plus dobra szo­
sa, skłoniły kolarzy do rozwinię­
cia dużego tempa. Już na pierw­
szych kilometrach wczorajszego e- 
tapu mieliśmy okazję zaobserwo­
wać kilka prób ucieczek, które 
jednak kończyły się niepowodze­
niem. Gdy tylko jakaś kolorowa

Nowy policyjny 
wyczyn rządu RPA

Rząd Republiki Południo­
wej Afryki zastosował repre­
sje wobec przewodniczącego 
Narodowego Związku Studen­
tów Republiki Południowej 
Afryki (NUSAS), zrzeszającego 
studentów różnych ras — lana 
Robertsona, który odegrał głó­
wną rolę w zorganizowaniu 
wizyty senatora Roberta Ken­
nedyego w Republice Połud­
niowej Afryki w czerwcu br.

W celu storpedowania tego 
przedsięwzięcia, władze połud- 
niowo-afrykańskie zastosowa­
ły wobec Robertsona represje 
w ramach ustawy „o likwi­
dacji komunizmu”; Robertson 
pozbawiony został prawa 
uczestniczenia w działalności 
NUSAS, nauczania, uczęszcza­
nia do jakiejkolwiek uczelni 
— z wyjątkiem uniwersytetu 
w Capetown, gdzie kończy stu 
dia na wydziale prawa. Ko­
respondent AP pisze, że w ca­
łym kraju studenci przygoto­
wują się do demonstracji pro­
testacyjnych przeciwko decy­
zji rządu. (PAP)

Wieczór pośród Czytelników
W związku z Dniami Oświaty Książki i Prasy, redakcja 

„Głosu Wielkopolskiego” zorganizowała w minioną środę 
spotkanie z czytelnikami naszego dziennika w Świętnie 
powiat wolsztyński. W pomieszczeniach Biblioteki Gro­
madzkiej im. Władysława Broniewskiego, nad którą „Glos 
Wielkopolski” od roku sprawuje patronat, zebrała się spo­
ra grupa okolicznych mieszkańców, przede wszystkim — 
młodzież.

Dziennikarze „Głosu” — red. red. Bogdan Dohnke i Wie­
sław Porzycki — zapoznali zebranych z organizacją pracy 
redakcji gazety, z procesem druku naszego pisma oraz 
z tajnikami pracy dziennikarskiej. Przywiezione z redakcji 
„pomoce naukowe” pomogły słuchaczom w lepszym zrozu­
mieniu prelekcji.

Z okazji spotkania z czytelnikami, przekazano na ręce 
kierownika Biblioteki Gromadzkiej w Świętnie — Zdzisła­
wa Dąbka dar redakcji w postaci, kilkudziesięciu książek 
pisarzy poznańskich. Na zakończenie dziennikarze „Głosu” 
udzielili rad i wskazówek kolektywowi miejscowego Koła 
Związku Młodzieży Wiejskiej, redagującemu ambitnie 
dwutygodniową gazetę ścienną, (pż)

nia z ludźmi” i 
teatralne”.

L. H. Morstin 
grudnia 1886 r.

,Moje przygody

urodził się 32 
w Pławowlcaeh

(pow. miechowski). Studiował fi­
lozofię na uniwersytetach w Ber­
linie, Monachium i Paryżu. Od 
1929 r. był redaktorem założonego 
przez Wacława Berenta „Pamięt­
nika Warszawskiego”. W roku 1933 
zostaje prezesem oddziału ZLP w 
Krakowie, nie przestając pełnić 
tej funkcji konspiracyjnie w cza­
sie okupacji. Po wojnie L. H. 
Morstin współpracował jako kie­
rownik literacki z Państwowymi 
Teatrami Śląskimi w Katowicach' 
i z Teatrem im. Słowackiego w 
Krakowie.

L. H. Morstin odznaczony był 
orderem „Sztandar Pracy” I kla­
sy, Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Medalem 
10-lecia. Posiadał również liczne 
odznaczenia zagraniczne. (PAP)

W Tatrach 
spad! śnieg

W nocy z środy na czwartek 
w wyższych partiach Tatr spa- 
dło 3 cm- śniegu; co spowodo­
wało obniżenie temperatury 
w górach do 1 stopnia, nato­
miast w Zakopanem do 9 stop 
ni.

Jak przewidują meteorolo­
dzy śnieg ten nie utrzyma się 
długo. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 13 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane lub niewielkie.

W dzień temperatura od 12 st. 
na północnym wschodzie do 16 st. 
i 18 st. w centrum i 22 st. na po-* 
łudniowym zachodzie. Wiatry sła­
be lub umiarkowane. •



W Poznaniu:

Międzynarodowe
sympozjum 

neurochirurgiczna
W Poznaniu rozpoczęło się 

we czwartek I Sympozjum 
Neurochirurgów z udziałem 
ponad 100 naukowców i spec­
jalistów ze wszystkich nauko­
wych ośrodków medycznych 
oraz 34 wybitnych specjali­
stów z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Jugosławii, NRD, Rumunii, 
Szwecji, Węgier i ZSRR. Kon­
ferencja poświęcona jest lecze 
niu wad naczyniowych mózgu 
tzn. tych chorób mózgu, które 
są najczęstszą przyczyną krwo 
toków i tzw. udarów mózgo­
wych. Obrady sympozjum po­
służą do międzynarodowej wy 
miany doświadczeń i dorobku 
w tej dziedzinie.

Drugim tematem będzie ana 
liza postępu w zakresie neuro 
chirurgii.

Sympozjum połączone zosta­
ło z uroczystością 15-lecia ist­
nienia Kliniki Neurochirur­
gicznej w Poznaniu, która po­
siada duży dorobek w dziedzi 
nie wypracowywania metod 
leczenia najczęstszych obrażeń 
mózgu. (PAP)

Osiągnięcia geologii 
na ziemiach zachodnich
W auli Uniwersytetu Wroc­

ławskiego rozpoczęła się w 
czwartek trzydniowa sesja na­
ukowa, poświęcona osiągnię­
ciom geologii na tych ziemiach 
w latach 1345—1965. Udział w 
obradach bierze ponad 300 ge 
ologów-naukowców i prakty­
ków z całego kraju.

W sesji uczestniczy przewód 
niczący Państwowej Rady 
Górnictwa prof. Bolesław Kru 
piński.

W okresie powojennym od­
kryto — jak wiadomo — boga 
te złoża rudy miedzi w rejo­
nie Lubina, złoża ropy nafto­
wej koło Krosna Odrzańskie­
go, szereg złóż węgla brunat­
nego, a ostatnio złoża gazu 
ziemnego w rejonie Ostrowa 
Wielkopolskiego.

Z okazji sesji otwarto też 
we Wrocławiu wystawę surow 
ców mineralnych Dolnego Ślą­
ska i bogate zbiory minerałów 
niemal z całego świata.

Nowy manewr 
Smitha

Prasa rodezyjska opubliko­
wała ostatnio nowy kompro­
misowy projekt dążący do zła­
godzenia konfliktów rasowych 
w Rodezji. Projekt przewiduje 
anulowanie konstytucji z 
1961 roku oraz wybór w po­
wszechnym głosowaniu nowe­
go zgromadzenia ustawodaw­
czego, złożonego w połowie z 
deputowanych białych i w po­
łowie czarnych (na około 
4.200.000 ludności rodezyjskiej, 
liczba białych sięga około 
220.000).

Rząd przedstawiałby projekt 
ustaw do zatwierdzenia nowe­
mu zgromadzeniu. Projekty te 
mogłyby zostać zatwierdzone 
tylko w wypadku, jeśli uzy­
skają one większość głosów 
deputowanych „białych i czar­
nych”. (PAP)

Imponujący bilans Sztafet Tysiąclecia
4120 Lm przez 16 województw • 150 iysśący uczestników

Sztafety Tysiąclecia oraz spotkania oficerów WP z lud­
nością wsi — które zorganizowane były dla uczczenia wiel­
kiego jubileuszu naszej państwowości i 21 rocznicy zwycię­
stwa nad hitleryzmem, cieszyły się olbrzymim zainteresowa­
niem ludności i stały się w skali kraju najbardziej maso-
wymi imprezami obchodów.
Sztafety Tysiąclecia — prze 

były łącznie 4.120 km trasami 
wiodącymi przez 16 woje­
wództw. Bezpośredni udział w 
sztafetach wzięło 150 tys. osób. 
— młodzieży, wojska, delega­
cji zakładów pracy, zrzeszeń i 
klubów sportowych, mieszkań 
ców miast i wsi. Na trasach 
sztafet, które biegły poprzez 
104 miasta i 15 tys. miejsco­
wości odbyło się 1.500 wieców 
i zgromadzeń, w których wzię 
ło udział ponad 3 min. osób.

Uczestnicy sztafet odwiedzi­
li 280 miejscowości o histo­
rycznym znaczeniu, 75 pól bi­
tewnych oraz blisko 40 miejsc 
kaźni i martyrologii narodu 
polskiego z okresu hitlerow­
skiej okupacji. Do Ksiąg Ty­
siąclecia, które niosły ze sobą 
sztafety, zebrano tysiące mel­
dunków ludności o zrealizowa 
nych lub podjętych dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa 
czynach społecznych i produk 
cyjnych olbrzymiej wartości.

W spotkaniach generalicji i 
oficerów WP z ludnością wiej 
ską, które odbywały się w 
dniach 16. 4. — 9. 5 br. uczest­
niczyli mieszkańcy 34.600 wsi. 
Brało w nich udział 18 tys. 
przedstawicieli WP oraz 4 
min. ludności. Z okazji spot­
kań, w czasie których dysku­
towano zarówno o sprawach 
wielkiej polityki, jak i o co­
dziennych problemach wsi czy 
gromady, wspominano chlu­
bne tradycje polskiego oręża 
— Do najbardziej odległych 
wiosek wojsko wysyłało eki­
py techniczno-remontowe oraz 
zespoły lekarskie. Lekarze 
wojskowi udzielili blisko 50 
tys. porad, zaś ekipy remon­
towe wykonały prace warto­
ści 800 tys. zł.

Gaulliści 
przed wyborami

W środę powołano do życia 
„Komitet Działania na rzecz V 
Republiki”, któręgo zadaniem 
jest skupienie całej „rodziny 
gaullistowskiej” w perspekty­
wie zbliżających się wyborów 
powszechnych.

Dziennik .„Les Echos” 
ujawnia rozbieżności, które się 
zarysowały wśród różnych ten 
dencji gaullistowskich. Chodzi 
o to, by wiedzieć, czy w przy­
szłych wyborach powszech­
nych gaulliści udzielą swej in­
westytury tylko jednemu kan­
dydatowi ustępującej więk­
szości w każdym okręgu, czy 
też kilku kandydatów tej 
większości będzie walczyć o 
zwycięstwo w pierwszej turze.

Przywódcy UNR, a w szcze­
gólności premier Pompidou, 
występują za pierwszym roz­
wiązaniem, a Giscard d’Estaing 
jest zwolennikiem wielu kan­
dydatur.

Ten spór — pisze dziennik 
— odzwierciedla dwie kon­
cepcje jutrzejszej większości: 
monolitycznej większości ist­
niejącej obecnie, lub też więk 
szóści koalicyjnej. (PAP)

nich młodzież. Na 
tych spotkaniach, 
manifestacjach ich 
dali wyraz swego

wszystkich 
wiecach i 
uczestnicy 

patriotycz-

Dokonując wstępnej oceny 
tych niewątpliwie najbardziej 
masowych imprez, stwierdzić 
można, że swym zasięgiem i 
liczebnością przeszły one ocze­
kiwania organizatorów. Szcze­
gólnie liczny udział brała w

nego zaangażowania, zdecydo­
wanego poparcia dla polityki
zagranicznej wewnętrznej
partii i rządu — dla progra­
mu Frontu Jedności Narodu. 
Konkretnym wyrazem tego 
poparcia była masowa akcja 
zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych. (PAP)

Wywiad Couve de iurviile’a 
przed wizytą w Polsce

Polskie Radio nadało w czwartek, 12 bm, wywiad mini­
stra spraw zagranicznych Francji p. Couve de Murville, któ­
rego udzielił w związku z zapowiedzianą wizytą w Polsce 
korespondentowi Polskiego Radia i Telewizji w Paryżu, red.
Janowi Zakrzewskiemu.
Couve de Murville wyraził 

żywe zadowolenie z możliwoś 
ci wypowiedzenia się przed 
przyjazdem do Polski na te­
mat stosunków francusko-pol­
skich. Stwierdził, że jego po­
dróż powinna się stać mani­
festacją przyjaźni Francji wo 
bec Polski i pragnienia rządu 
francuskiego rozwinięcia sto­
sunków francusko-polskich we 
wszystkich dziedzinach.

Min. Couve de Murville o- 
świadczył: „na płaszczyźnie 
stosunków gospodarczych któ 
re oczywiście są rzeczą najv/aż 
niejszą jako nieodzowna ba­
za materialna stosunków mię 
dzy państwami, można podkre 
ślić jako rzecz pewną, że wy­
miana handlowa na przestrze 
ni ostatnich lat rozszerzyła się 
i że niedawno podpisaliśmy ku 
zadowoleniu obu stron nową 
umowę. Nasuwa się jednak o- 
czywisty wniosek, że o ile sto­
sunki handlowe rozwijają się 
nieźle, to mogą być jeszcze lep 
sze. W związku z tym powin­
ny być podjęte wysiłki, aby 
jeszcze bardziej rozwinąć wy­
mianę towarową między Frań 
cją i Polską w obu kierunkach. 
Podobnie stosunki francusko- 
polskie w dziedzinie kultury, 
współpracy naukowej i tech­
nicznej rozwijają się normal­
nie. Kontakty w tych dziedzi­
nach pragniemy rozwinąć je­
szcze bardziej, tak jak stosun 
ki handlowe.

Przechodząc do francusko- 
polskich stosunków politycz­
nych, min. Couve de Murville 
podkreślił, że Francję łączą 
sięgające początków ich pań­
stwowości, stosunki wzajem­
nej sympatii. Jeżeli chodzi o 
problemy europejskie, to — 
jak wskazał min. Couve de 
Murville — narzuca-się pyta­
nie, w jakiej mierze Polacy i 
Francuzi mogą się najlepiej 
przyczynić do rozwiązania 
tych problemów.

W związku z tym min. 
Couve de Murville stwierdził: 
„jeśli chodzi o nas we Francji, 
to uważamy, że ogólnie rzecz 
biorąc, koniecznym warun­
kiem zadowalającej ewolucji 
spraw europejskich jest poprą 
wa stosunków pomiędzy euro­
pejskimi państwami zachodu 
a europejskimi państwami 
wschodu. Jest to polityka, z 
którą związaliśmy się już od 
szeregu lat. W miarę jej roz-

woju wydaje się nam, że re­
prezentuje ona naprawdę słu 
szny kierunek.

Swą wizytę w Polsce min. 
Couve de Murville określił ja 
ko „nowy krok w ramach tej 
polityki i w tym kierunku”.

Na zakończenie stwierdził: 
„moim zdaniem w ten sposób 
należy interpretować to, co bę 
dę miał okazję uczynić, względ 
nie miałem okazję uczynić w 
innych krajach Europy wscho­
dniej oraz to, co prezydent Re 
publiki Francuskiej, generał 
de Gaulle, uczyni w przysz­
łym miesiącu w Moskwie. 
Wszystkie te kroki są częścią 
całości, która — jak nam się 
wydaje — odpowiada równo­
cześnie interesom Francji, in­
teresom Polski oraz interesom 
europejskim w ogóle. (PAP)

Amerykanie zbombardowali 
obóz trędowatych

Misja łącznikowa naczelnego 
dowództwa Wietnamskiej Armii 
Ludowej przesłała do Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru i Kon 
troli w Wietnamie protest prze­
ciwko barbarzyńskiemu aktowi 
amerykańskiemu.

Mianowicie — 6 bm. w godzi­
nach od 8.30 do 12.00 piraci ame­
rykańscy bombardowali Leprosa- 
rium w Quynh Lap, zabijając 30 
spośród znajdujących się tam trę 
dowatych i raniąc 34.

VNA informuje, że w środę ze­
strzelone zostały 4 samoloty USA 
podczas nalotów na Wietnam Pół 
nocny. Tym samym liczba strą­
conych maszyn amerykańskich 
nad DRW wzrosła do*’ 1.043.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy podał, iż samoloty USA do­
konały w środę 87 nalotów na 
Wietnam Północny. Bccnbardowa 
no obiekty komunikacyjne oraz 
wyrzutnie rakietowe. (PAP)

Agresywny „porządek prawny"
| Korespondencja 2AS® z Bonn

Sprawa wspólnych wieców SED-SPD stoi nadal 
pod znakiem zapytania. Na przeszkodzie stoi o- 
(błędna teza Bonn, że Niemcy istnieją nadal praw­
nie w granicach 1937 roku, i że NRF jest ich jedy­
nym reprezentantem, w związku z czym, jej anty­
komunistyczne ustawy obowiązują również oby­
wateli NRD.

W myśl tej tezy, przedstawiciele SED, udający 
się na wiec do NRF, powinni zostać na granicy 
aresztowani na mocy antykomunistycznych ustaw 
o ochronie państwa.

„Ncue Rhein Zeitung” pisze: „W rzeczywistości: 
nasz porządek prawny pomyślany jest ekspansyw­
nie, obliczony na likwidację NRD. Ulbricht jest 
tutaj pojmowany, nie jako szef rządu, czy partii... 
Jeśli wkroczy na zachodnioniemiecką ziemię — jest 
krajowcem w sensie kodeksu karnego. Nie jęst 
wówczas więcej politykiem,fz którym można roko­
wać, czy chociażby rozmawiać, nie jest politycz­
nym przeciwnikiem... I to, co się do niego odnosi, 
odnosy się do każdego poważnego partnera z tam­
tej strony”.

„Neue Rhein Zeitung” stwierdza: „Z właściwą 
nam skłonnością do nieżyciowości i perfekcji sce- 
mentowaliśmy prawniczo nasze polityczne pozycje.
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Pozycje polityczne roztapiają się, ale zbudowana 
przez nas samych klatka z paragrafów, zostaje”.

Logicznym wnioskiem w tej sytuacji byłoby speł­
nienie postulatu NRD, tj. rezygnacja z owych zim- 
nowojennych antykomunistycznych ustaw — „po­
myślanych ekspansywnie, obliczonych na likwida­
cję NRD”. Ale bońscy politycy nie mają najmniej­
szego zamiaru porzucenia swoich ekspansywnych 
iluzji.

Wpierw dyskutowano długo nad średniowiecznym 
zaiste pomysłem „glejtu bezpieczeństwa” dla tych 
działaczy SED, którzy mieliby wystąpić na wiecu 
W NRF.

Potem uzgodniono, że trzeba uchwalić ustawę, 
która by w stosunku do „osób żyjących poza tery­
torium NRF”, na miesiąc „zawieszała działanie 
ustaw NRF” pod warunkiem, że „leży to w Inte­
resie państwa”.

Projekt tej ustawy w myśl wyników narady z 
kanclerzem Erhardem, wnieść mają do Bundestagu 
wszystkie trzy frakcje.

Co prawda, nikt w Bonn nie wierzy serio, by 
przywódcy SED skorzystali z tak obraźliwego dla 
obywateli NRD, rozwiązania, Chodzi jednak o to, 
by stworzyć pozory, że chce się rzeczywiście owych 
wieców i by winę za ich ewentualne nie dojście 
do skutku, zrzucić na SED, która je zapropono­
wała.

HENRYK KOLLAT

Ostatnie spektakle 
i wyniki Festiwalu
Po dziesięciu dniach, które przyniosły publiczności i ju­

rorom występy dziesięciu teatrów i 18 przedstawień konkur­
sowych zakończone zostały wczoraj VI Kaliskie Spotkania 
Teatralne.

Przed występami gościnny­
mi Statni Diwadlo z czecho­
słowackiego Brna jury ogłosi­
ło wyniki Festiwalu. Zanim to 
jednak nastąpiło obejrzeliśmy 
jeszcze 4 spektakle. We wto­
rek dwa przedstawienia Teat­
ru Kieleckiego im. Żeromskie­
go, w środę spektakle Teatru 
Ludowego z Warszawy.

Goście kieleccy zaprezento­
wali ciekawie inscenizacyj­
nie, ale nieco słabo aktorsko 
spektakl sztuki Suchowa Koby 
lina „Śmierć Parełkina” w in­
scenizacji Wojciecha Krakow­
skiego oraz „Wesele” Wyspiań 
skiego. Spektakl „Śmierć Pa-

Akcja partyzantów 
w Rodezji

Jak donosi ukazujący się 
w Johannesburgu dziennik 
„Star”, nasilenie akcji party­
zantów w Rodezji budzi po­
ważne zaniepokojenie władz 
rodezyjskich.

Rodezyjskie organy bezpie­
czeństwa — pisze dziennik — 
przeprowadzają w całym kra­
ju intensywną akcję patrolo­
wą, wykorzystując w tym ce­
lu samoloty i samochody woj­
skowe. Specjalne środki bez­
pieczeństwa podjęto w okolicy 
elektrowni wodnej Kariba na 
rzece Zambezi na granicy z 
Zambią. Nad liniami przesyło­
wymi dostarczającymi prąd z 
tej elektrowni do Salisbury i 
Bulawajo patrolują bez prze­
rwy helikoptery. (PAP)

Wysokie odznaczenie 
prof. dr. Józefa Hellera

Prezes Polskiej Akademii 
Nauk prof. dr Janusz Grosz- 
kowski wręczył w czwartek 
prof. dr Józefowi Hellerowi 
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski, przyznany 
mu przez Radę Państwa.

Prof. Heller jest wybitnym 
biochemikiem, prowadzi efek­
tywną działalność naukową i 
pedagogiczną. Jako dyrektor 
Instytutu Biochemii i Biofizy­
ki PAN — położył wielkie za­
sługi w rozwoju tej placówki 
i biochemii w Polsce- PAP

Plenarne posiedzenie
Komitetu Pomocy Dzieciom

Specjalnej Troski
W czwartek odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie

Komitetu Pomocy Dzieciom 
dzie Głównym TPD.
Komitet ma już za sobą trzy 

letni okres działalności. Zmie­
rza ona w kierunku zapew­
nienia właściwej opieki, wa­
runków rozwoju i rehabilitacji 
dzieciom upośledzonym umy­
słowo. Dzieci takich jest około 
50 tys.

Jak wynika z przedstawio­
nego uczestnikom obrad spra­
wozdania dotychczas powsta­
ły 22 koła pomocy dzieciom 
specjalnej troski, 5 dalszych 
jest w stadium organizacji. 
Staraniem kół w kilku mia­
stach m. in. w Warszawie, Ło­
dzi, Krakowie, Wrocławiu, Po­
znaniu, Gdyni i Szczecinie dla 
dzieci upośledzonych umysło­
wo otwarto specjalne szkoły

Specjalnej Troski przy Zarżą-

Ostre walki z Kurdami
Według wiadomości napły­

wających w Iraku w północ­
nych prowincjach tego kraju 
rozgorzały ponownie gwałtow­
ne walki z udziałem czołgów,
cię: 
Ró'

lej artylerii i lotnictwa.
ocześnie jak podają

dobrze poinformowane źródła
kurdyjskie rozpoczęły się
pośrednie negocjacje między 
stroną kurdyjską a prezyden­
tem Iraku, generałem Arifem, 
w sprawie zakończenia trwa­
jącej już od 5 lat wojny iracko 
kurdyjskiej. (PAPJ)

— tzw. szkoły życia. Koła po­
mocy rozpoczęły też organizo­
wanie zespołów wychowaw­
czo - rehabilitacyjnych, kom­
pletów typu przedszkolnego 
oraz przedszkoli. Od trzech lat 
prowadzone są kolonie letnie 
dla dzieci wymagających spec 
jalnej troski — w br. z akcji 
letniej skorzysta ok. 700 ta­
kich dzieci.

W dyskusji na plenum wska 
zywano na potrzebę ściślej­
szego skoordynowania wysił­
ków państwa i organizacji 
społecznych w dziedzinie za­
pewnienia dzieciom upośledzo 
nym należytych warunków 
rozwoju, opracowania długo­
falowego planu zaspokojenia 
potrzeb w tym zakresie. W to­
ku obrad wysunięto wiele po­
stulatów m. in. uwzględnienia 
potrzeb dzieci wymagających 
specjalnej opieki w planach 
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół i Internatów, zorga­
nizowania na szeroką skalę 
badań naukowych nad próbie 
mem dzieci uspośledzonych.

(PAP)
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rełkina” miał cechy poważne­
go wydarzenia teatralnego w 
skali teatrów prowincjonal­
nych. Było to jedno z nielicz­
nych przedstawień Festiwalu 
utrzymanych w jednolitej kon 
sekwencji wizji inscenizacyj­
nej, szczelnie dopasowanej do 
drapieżnego tekstu autorskie­
go. W „Weselu” poważne nie­
domogi aktorskie uniemożliwi 
ły natomiast właściwe wypun 
ktowanie wszelkich walorów 
inscenizacji. Teatr Ludowy po 
kazał sprawny aktorsko i reży 
sersko spektakl komedii Zabło 
ckiego „Sarmatyzm” z ładną 
rolą Romana Kłosowskiego o- 
raz „Kamienny świat” wg Bo­
rowskiego. Ten ostatni spek­
takl wywarł na widowni o- 
gromne wrażenie, dzięki sile i 
sugestywności wizji Borow­
skiego z „Kamiennego świata” 
tj. hitlerowskiego obozu zagła 
dy.

Jury Festiwalu któremu 
przewodniczyła Maria Wierciń 
ska ogłosiło wczoraj wyniki 
Festiwalu. W dziedzinie reży­
serii I nagrodę otrzymał Józef 
Gruda za spektakl „Kaliguli” 
w Teatrze im. Jaracza w Ło­
dzi. II nagrodę otrzymali Bel- 
for Peralta i Stanisław Heba-
nowski przedstawienie
„Słów Bożych” w Teatrze Pol­
skim w Poznaniu, Marek Oko- 
piński za inscenizację „Mar­
chołta” w Teatrze Polskim w 
Poznaniu, Alina Obidniak za 
przedstawienie „Pogranicze po 
łudnika 15” w Teatrze Kali­
skim oraz Roman Sykała za 
spektakl „Tanga” w Teatrze 
Powszechnym w Łodzi.

Wyróżnienie za reżyserię 
przyznano Andrzejowi Wit­
kowskiemu za realizację „Pa­
rad” w Teatrze Kaliskim i 
Romanowi Kłosowskiemu za 
przedstawienie „Kamiennego
świata” w Teatrze 
w Warszawie.

W dziedzinie gry 
I nagrodę otrzymał

Ludowym

aktorskiej 
Krzysztoi

Chamiec za rolę tytułową „Ka 
liguli” i Wojciech Alaborski za 
rolę Gustawa w „Dziadach"’ 
w Teatrze Polskim w Bielsku.

Jury przyznało też nagrody 
II stopnia m- in. aktorkom po­
znańskim Danucie Balickiej za 
rolę Marii w spektaklu „Słów 
Bożych” i Irenie Maślińskiej za 
rolę Mariki w przedstawieniu 
„Słów Bożych”. Wśród wyróż­
nionych za aktorstwo znaleźli 
się dalsi aktorzy z Poznania i 
Wielkopolski: Hanna Wróblów 
na z teatru poznańskiego, Je­
rzy Łabiński i Zbigniew Na­
wrocki z Teatru Kaliskiego.

W dziedzinie scenografii I 
nagrody otrzymali: Wł. Da­
szewski za spektakl „Kaliguli"’ 
w Teatrze im. Jaracza w Lo­
dzi i Zb. Bednarewicz za „Mar 
chołta”. II nagrodę jury przy­
znało Teresie Ponińskiej za 
dekoracje do „Słów Bożych’. 
Wyróżnienie otrzymał Ryszard 
Strzembała za opracowanie 
plastyczne „Fedry” w Teatrze 
Gnieźnieńskim, (ob)

Wartościowa publikacja 
Wydawnictwa Poznańskiego

W ostatnich dniach ukazała się 
na półkach księgarskich, nakła­
dem Wydawnictwa Poznańskiego 
książka pt. „Społeczeństwo i so­
cjologia w Niemieckiej Republice 
Federalnej”, prof. dr. Władysława 
Markiewicza — dyrektora Insty­
tutu Zachodniego w Poznaniu. — 
Praca, która jest wynikiem paro­
letnich badań autora nad społe­
czeństwem i rozwojem nauk spo­
łecznych w Niemczech zachodnich 
— stanowi pierwsze tego typu 
naukowe opracowanie w Polsce. 
Książka zawiera głęboką socjolo­
giczną analizę głównych sił spo* 
łecznych, określających teraźniej­
szość i przyszłość społeczeństwa 
w NRF oraz konfrontację rzeczy­
wistości zachodnioniemieckiej z 
teoriami, lansowanymi na ten te­
mat przez uczonych, publicystów 
i polityków w NRF. Mimo ścisłe 
naukowego charakteru pracy, na­
pisana jest ona w sposób żywy, 
zrozumiały dla masowego Czytel­
nika. Książka zawiera obszerne 
streszczenie w języku angielskim.

Dzisleiszy serwis Informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewsk ■



CZEKAMY
NA KOLARZY

ROZMOWA Z ZASTĘPCĄ PRZEWODNICZĄCEGO 
HONOROWEGO KOMITETU ETAPOWEGO

WYŚCIGU POKOJU W POZNANIU 
WŁADYSŁAWĄ KLAWITER

olarze już walczą na tra­
sie. Każdy dzień przy­
bliża ich do Poznania, 

gdzie znajduje się meta IX 
etapu. 18 maja po raz siódmy 
witać będziemy na Stadionie 
im. 22 Lipca uczestników Wy 
ścigu Pokoju. Przygotowania 
do przyjęcia kolarzy weszły 
już w decydującą fazę i dla­
tego zwróciliśmy się do wice­
przewodniczącego Komitetu 
Etapowego, wiceprzewodniczą 
cej Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania — Władysławy 
Klawiter o ocenę dotychcza- 
sorccgo przebiegu prac w Wiel 
kopolsce.

— Można wiele mówić o wa­
lorach sportowych tej gigan­
tycznej imprezy, o olbrzymim 
znaczeniu propagandowym i 
politycznym wyścigu, organi­
zowanego przez dzienniki 
trzech — zaprzyjaźnionych 
państw: „Rude Pravo”, „Neues 
Deutschland” i „Trybunę Lu­
du”, ale nie należy zapominać 
— mówi Władysława Klawi­
ter — że nad sprawnym prze­
biegiem wyścigu, nad zabez­
pieczeniem wszystkiego, co 
jest niezbędne, pracuje na ca­
łej trasie armia ludzi. Od ich 
zaangażowania zależy w du­
żym stopniu powodzenie i wy­
soka ocena Wyścigu Pokoju. 
Poznański etap przygotowują 
od lat doświadczeni działacze, 
którzy nauczyli się — jak mó­
wią — robić wyścig, ludzie, 
do których można mieć pełne 
zaufanie. Najlepszym chyba 
dowodem uznania wkładu pra 
cy i postawy członków komi­
tetu, a pośrednio mieszkańców 
Poznania i powiatów, leżących 
wzdłuż trasy wyścigu — jest

wiim 
POLSKA

Technika 
i inwencja

Agregaty do formowania kar­
melków, a szczególnie wy­
parki próżniowe do dżemu 

produkcji Pleszewskfiej Fabryki 
Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spo 
żywczego, wyrobiły zakładowi do­
brą renomę oraz pozyskały wielu 
klientów zagranicznych. Udział w 
tych sukcesach ma cała załoga, 
która wykazała wiele ofiarności, 
szczególnie w okresie przeprowa­
dzonych prac modernizacyjnych i 

przyznawanie Poznaniowi i 
Wielkopolsce od lat pierwsze­
go miejsca we współzawod­
nictwie.
~ Czy stan tegorocznych przy­

gotowań rokuje powtórzenie tego 
sukcesu?
“ Trudno cokolwiek przewi 

dzieć, gdyż oceny dokonuje 
surowe międzynarodowe jury. 
Poza tym, pragnę podkreślić, 
ze nigdy nie rozpoczynamy 
przygotowań z zależeniem zdo 
bycia pierwszego miejsca. Ce­
lem naszym jest po prostu jak 
najlepsze wywiązanie się z o- 
bowiązku gospodarzy, a miej­
sce jest rzeczą wtórną, nie­
jako premią uznaniową. — 
Wszyscy jesteśmy jednak zgo­
dni, że dotychczasowe sukce­
sy. zobowiązują. Dlatego też 
już dzisiaj, bez przesady, po­
wiedzieć możemy,* że Poznań 
i Wielkopolska są gotowe i 
czekają na kolarzy.

— Ponad 250 km, więcej, niż 10 
proc, całej trasy XIX Wyścigu 
Pokoju przebiega przez nasze wo­
jewództwo. Zasięg (dosłownie) 
pracy Komitetu jest więc olbrzy­
mi. Jak dajecie sobie z tym radę?

— Z wielką pomocą przy­
chodzą nam podkomitety, ist­
niejące we wszystkich powia­
tach, przez które przechodzi 
trasa wyścigu. Każdy z nich 
dba o jak najsprawniejszy 
bieg imprezy na jego terenie, 
przygotowuje lotne finisze, jak 
np. Koło czy Konin, punkty 
napojowe — Słupca, dba o de 
koracje i bezpieczeństwo na 
trasie, słowem 0 wszystko, co 
może uświetnić imprezę i u- 
przyjemnić kolarzom wyścig. 
Podobnie jest z poznańskimi 
dzielnicami. Proszę jednak 
zwrócić 'Uwagę, że zmieniają

rozbudowy zakładu. Spośród pra­
cujących w zakładzie 26 brygad 
pracy socjalistycznej,. szczególną 
dyscypliną oraz ofiarnością wy­
różnia się brygada Mariana Sob­
czaka (na zdjęciu).

Poważnymi osiągnięciami wyka 
zać się może Zakładowe Biuro 
Konstrukcyjne, kierowane przez 
inż. Władysława Potęgę. W ciągu 
15 lat istnienia Biuro to opraco­
wało z górą 309 różnych projek­
tów urządzeń które wprowadzono 
do produkcji. Obecnie przygoto­
wuje się prototyp nowego typu 
agregatów wyparek, przeznaczo­
nych na użytek małych zakładów, 
o jakie dopomina się rynek za­
chodni. Uwzględniając również ży­
czenia kupców południowych, prze 
prowadza się próby przystosowa­
nia produkowanych wyparek do 

się trasy przyjazdu i wyjazdu 
kolarzy a jedna dzielnica i je 
den powiat zawsze mają bez­
pośrednią pracę przy wyścigu: 
Wilda i powiat poznański. Do 
roczna i ciężka praca tych ko 
mitetów nie zawsze była na­
leżycie doceniana. Po trosze 
wypływało to z faktu, że Wil­
dę przytłacza stadion, a po­
wiat poznański ginął w rela­
cjach mówiących o tym, że ko 
larze jadą przez Konin, Wrze­
śnię do Poznania. Podobnie 
było i wówczas kiedy trasa 
prowadziła z innego kierun­
ku. A szkoda bo powiat ten 
jest wyjątkowy. W tym roku 
np. w dekoracji trasy war­
szawskiej bierze udział rów­
nież Luboń, który leży na prze 
ciwnym krańcu powiatu. Po­
dobne zjawisko występuje w 
Poznaniu. Dzielnice wspoma­
gają się wzajemnie w jak naj 
lepszym udekorowaniu trasy.

— A co przygotowano dla pu­
bliczności na Stadionie im. 22 
Lipca?

— Podobnie jak w minio­
nych latach zadbaliśmy o kil­
ka atrakcyjnych imprez, któ­
re uprzyjemnią czekanie na 
przyjazd kolarzy. Głównym 
akcentem będzie mecz piłkar­
ski reprezentacji Poznania z 
aktualnym mistrzem Danii ze 
społem Esbjeg. Pokazami, wy 
ścigami kolarskimi na torze i 
innymi atrakcjami wypełni­
my program od godż. 14 do 
przyjazdu pierwszego kolarza 
na stadion.

— Może będzie nim zawodnik 
z numerem 1 — Marian Kegel?

— Może i bardzo byśmy się 
cieszyli, ale równie serdecznie 
witać będziemy każdego z tych 
bohaterów szos, który jako 
pierwszy przejedzie linię me­
ty IX etapu.

Gratulujemy poznańskiemu 
Komitetowi Etapowemu do­
tychczasowych sukcesów i so 
lidności w pracy oraz życzy­
my utrzymania czołowej po­
zycji w kraju. Konkurencja 
jest w tym roku bardzo silna, 
ale wierzymy, że poznaniacy 
nie zawiodą w przygotowa­
niach i na trasie i na stadio­
nie. •

Rozmawiał:
BOGDAN DOHNKE

nowego surowca — owoców cy­
trusowych.

_ Aby uniezależnić się od zakła­
dów badawczych, wszczęto stara­
nia o zorganizowanie w latach 
1967/8 fabrycznej stacji prób i ba­
dań. Przypuszczalny koszt tej in­
westycji, rzędu około 9 min. zł, 
zamortyzuje się w dwóch latach.

Załoga wspólnie z kierownic­
twem zakładu wykazuje wiele 
inwencji szczególnie na drodze 
przezwyciężenia trudności napoty­
kanych przy współpracy z koope­
rantami. Tak na przykład żadne 
przedsiębiorstwo nie chciało pod­
jąć się produkcji przekładni na­
pędu mieszadła do wyparki. Brak 
tej części paraliżował produk­
cję i dezorganizował plan pracy. 
Problem załatwiono generalnie. 
Opracowany we własnym zakresie 
i wykonany w zakładzie prototyp 
nowej przekładni (cała operacja

0 człowieku, który ukochał 
dzieci wrzesińskie

Ą>te wiem czy w historii 
/y dziennikarstwa polskie­

go znajdzie się wzmian­
ka o dziwnym człowieku, któ­
ry z dalekiego Wilna przyjeż­
dżał co pewien czas do Wrześ 
ni na 20 i 21 maja, aby ucz­
cić pamięć dzieci polskich, któ 
re w 1901 r. ogłosiły strajk 
szkolny i skatowane zostały 
przez nauczycieli pruskich.

Człowiek ten po przyjaździe 
do Wrześni w rocznicę straj­
ku szkolnego chodził, jak mi 
mówiono, ulicami miasta z 
wielką torbą cukierków, za­
trzymywał się przed idącymi 
dziećmi, wdawał się w rozmo­
wę, zapytywał czy wiedzą o 
tym, że Prusacy bili dzieci za 
to, że nie chciały mówić po 
niemiecku i wsypywał do rą­
czek cukierki. Najczęściej sta 
wał przed budynkiem szkol­
nym, w którym 1901 r. 20 i 21 
maja rozegrała się tragedia 
wrzesińska.

Człowiekiem tym był Jan 
Obst, redaktor wileńskiego 
„Kwartalnika Historycznego”, 
a następnie redaktor naczelny 
„Dziennika Wileńskiego” Był 
dość zamożny. Z własnych 
środków wydawał „Kwartal­
nik Historyczny”, a do „Dzień 
nika Wileńskiego” częściej do 
kładał, niż brał. W jego do­
mu przy zaułku Bernardyń­
skim, w którym mieszkał 
Adam Mickiewicz i tu w 1822 
r. napisał „Grażynę”, podej­
mował od czasu do czasu lu­
dzi pióra, ale czynił to najchęt 
niej w maju. Nie były to ani 
imieniny, ani urodziny, ani 
żadna uroczystość rodzinna. 
Maj był dla niego jakimś 
szczególnym miesiącem, jakby 
echem wielkiego przeżycia. 
Nie wypadało go pytać i długo 
nie znaliśmy przyczyny tego 
wyróżniania tego miesiąca. 
Stało się to dopiero tuż przed 
drugą wojną światową.

Trzy duże pokoje, które zaj­
mował na I piętrze swego do­

dać, że pleszewska fabryka bie­
rze udział w naszym konkursie 
„Wielkopolska dla eksportu”.

Fot. — H. Kamza

trwała zaledwie pół roku) zdał 
egzamin. Produkcja tego elementu 
na miejscu uniezależniła zakłady 
od kooperantów. Trzeba tu do­

mu były istnym muzeum. Me­
ble w stylu empire, zakupio­
ne na licytacji z jakiegoś pa­
łacu carskiego w Petersburgu, 
zajmowały dwa pokoje. Na 
ścianach portrety Polaków z 
XVIII wieku. Ale nie było 
wśród nich żadnego z przod­
ków Obsta. Czyżby ich nie 
miał? Nie był dorobkiewiczem. 
Zastawa stołu z monograma­
mi i mnóstwo drobiazgów an­
tycznych mówiły, że pochodzi 
z zamożnej rodziny. Żonaty 
był z Węgierką, bardzo słabo 
znającą język polski. Między 
sobą mówili po węgiersku. Mi 
mo wielkiej 'gościnności i ciep 
łej atmosfery przyjęć czuliś-

W 65 rocznicę 
sirajLu szkolnego

my, że ten człowiek ukrywa 
jakąś tajemnicę.

Aż przyszedł dzień wyjaś­
nień.

Grono jego przyjaciół może 
na rok przed wojną zorganizo 
wało mu jubileusz 35-lecia 
pracy dziennikarskiej. Nasz jn 
bilat wbrew zwyczajowi pił 
bardzo powściągliwie. Był ja­
kiś zamyślony, jakby duchem 
wśród nas nieobecny. Ktoś po 
wiedział: niech redaktor opo­
wie nam coś o sobie, o swej 
przeszłości, jak to się stało, 
że pan osiadł w Wilnie?

Po chwili wahania Jan Obst 
wstał, przetarł ręką czoło, po­
gładził włosy i rozpoczęła się 
opowieść jak z bajek Szehere- 
zady.

— Miałem lat niespełna 20. 
Rodzice moi mieszkali w Lip­
sku. Ojciec Johan non Obst 
był profesorem tamtejszego 
uniwersytetu, matka zaś Pol­
ką. Kształcono mnie na na­
ukowca. Mówiłem tylko po 
niemiecku, znając zaledwie kil 

ka słów polskich. Matka nie 
ośmielała się ze mną mówić 
po polsku. Wbrew intencjom 
ojca chciałem być dziennika­
rzem i pisałem już do’ gazet 
niemieckich. Aż przyszedł rok 
1901. Był koniec maja. Pamię­
tam ten wieczór, gdy wcho­
dząc do pokoju matki, aby po 
wiedzieć jej dobranoc, zasta­
łem ją plączącą. Padłem na 
kolana i pytałem o przyczy­
nę.

— Ty tego nigdy nie zrozu­
miesz — powiedziała. — Ależ, 
'powiedz, mamo!

Podała mi gazetę z Poznania 
i wskazała miejsce, w którym 
był opis strajku szkolnego we 
Wrześni i skatowania dzieci za 
odmowę mówienia modlitwy 
po niemiecku. Tłumaczenia 
słuchałem ze wzruszeniem. 
Zacząłem matkę uspokajać i, 
nic nie mówiąc, poszedłem do 
pokoju ojca. Zapytałem czy 
wie, co się stało we Wrześni? 
Odpowiedział, że wie i że na­
uczyciele postąpili dobrze. Te­
go wymaga nasza niemiecka 
racja stanu.

— A czy racja stanu każę 
bić dzieci polskie? — Zapyta­
łem. Ojciec wzburzony wstał 
i kazał mi wyjść zatrzasnąw­
szy drzwi za mną. Wzburzony 
nie spałem całą noc. Nazajutrz 
rano wszedłem do pokoju oj­
ca i powiedziałem:

— Ojcze w tej chwili straci 
łeś syna Niemca. Jestem Pola 
kiem. Powróciłem do matki, 
powiedziałem, że wyjeżdżam. 
Po otrzymaniu pieniędzy uda­
łem się do Hamburga, a stam­
tąd wyjechałem do Petersbur 
ga, opuszczając dom rodzinny 
na zawsze. Rozpoczęła się dłu 
ga Odyseja mojego życia.

Jan Obst zamilkł, jakimś 
zdeterminowanym, szybkim 
ruchem wypił kieliszek. Nie 
powiedział nam wówczas, że 
początkowo w Petersburgu 
cierpiał biedę. Zarabiał, mając 
niezły głos, jako statysta w 
tamtejszej operze i uczył się 
języka polskiego. Opanował 
go wkrótce i po paru latach zo 
stał współpracownikiem „Kra 
ju” — pisma polskiego w Pe­
tersburgu. Gdy rodzice umarli, 
odziedziczył po nich znaczny 
majątek. Przeniósł się do Wil­
na do środowiska polskiego, 
wykupił z rąk obcych dom, w 
którym mieszkał i tworzył 
Mickiewicz, dwóch jego pokoi 
nie wynajmował nikomu. A 
gdy czuł, że mu życie ucieka 
ofiarował dom uniwersyteto­
wi w Wilnie. Po wybuchu woj 
ny wyjechał do swej małej po 
siadłości pod Wilnem i odtąd 
słuch o nim zaginął. Dziś w 
domu tym jest muzeum po­
święcone Adamowi Mickiewi­
czowi.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

t
Dnia 11 maja 1966 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach odeszła na zawsze od nas, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana matka, babcia, 
siostra, teściowa i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

Dnia 11 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, droga sio­
stra, szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy
lat 57, śp. Z BRODNICKICH

Praca
Przyjmę tokarza 1 ucz­
nia. Krzyżowa 4. 21602g

Kierowca II kat. prawa 
jazdy, poszukuje pracy z 
mieszkaniem służbowym 
(miejscowość obojętna). 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 21673g

Sprzedaż

Maria Ratajczak
z domu Okoniewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, syn, synowa, zięciowie, 

WNUKI i RODZINA
Poznań, Grunwaldzka 85 m. 17.

K3444

“t
Dnia 12 maja 1966 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nasza droga siostra, bratowa, szwagierka i cio­
cia, śp.

Eleonora Chojnacka
z domu Musielak

Helena Krzekotowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ i RODZINA
Poznań, ul. Strusia 6 m. 33.

Dnia 10 maja 1966 r. po pełnym trudów i no- 
święceń życiu, powołał Bóg do siebie, naszą 
najukochańszą matkę, bratową, szwagierkę, ku­
zynkę i ciocię, śp.

Filmową kamerę „Elek­
tra” — 16 m/m, korzyst­
nie sprzedam. Tel. 670-797.

22466g

Sprzedam motocykl WFM 
z PKO, cena 6.000,— zł. 
Krasińskiego 11 m. 3.
____ __________ 21604g
Motocykl „Jawa” 250 w 
idealnym stanie sprze­
dam. Poznań, Junacka 20.

21706g

Zmarła nagle

Stanisława Styczyńska
ofiarna i zasłużona działaczka 

Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami, 
o czym z żalem zawiadamia 
ODDZIAŁ POZNAŃSKI T O Z

23618g

Dnia 11 maja 1966 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

Pelagię Krupińską
z domu Kużawską

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 15.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI i RODZINA

Jarocin, ul. Czerwonej Armii 9. 23530g

Dnia 12 maja 1966 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 66, śp.

Archeologiczna (Miel- 
żyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz-
nych (Stary Rynek 5) 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej godz. 10—15.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — „Malarstwo Wł. 
Buczka i J. Kostki — 
godz. 10—19.

Klub SARP (St. Rynek 
56) — „Projekty z zakre­
su planowania przestrzeń 
nego” — godz. 15—20.

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 89) 
— „Poznań — moje mia­
sto” — M. Myszkowskie-
go — godz. 15.30—19.30.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Tomaszów Mazowiecki, Warszawa.
____23648g

t
Dnia 11 maja 1966 r. zasnął w Bogu, opatrzony^ 

Sakramentami św., długoletni proboszcz parafii 
Gostyń Stary,- w 80 roku życia i 53 roku ka­
płaństwa, śp.

ks. radca Józef Myśliwy
b. proboszcz Jagielnicy

"Wprowadzenie zwłok w sobotę o godzinie 16 
do kościoła parafialnego w Gostyniu Starym. 
Pogrzeb w niedzielę o godz. 17.

O bolesnej stracie zawiadamiają
KSIĘŻA dekanatu gostyńskiego 

i w smutku pogrążeni
PARAFIANIE

Antonina Sowińska
Z MOTYLEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Stanisława Konitz
z domu Pilarczyk

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 
w sobotę, dnia 14 bm. o godz. 10 w kościele św. 
Józefa w Obornikach. Po nabożeństwie wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz parafialny.

O bolesnej stracie 
w imieniu rodziny zawiadamia

KS. STANISŁAW KONITZ
23649g

RODZINA
Poznań, Dąbrowskiego 130 B m. 18. 23576g

s. ł p.

Jan Kantorski
najdroższy mąż, ukochany i troskliwy ojciec, 
teść i dziadek zmarł. opatrzony Sakramentami 
św., dnia 11 maja 1966 r., przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 14:30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Madalińskiego 19. 23602g

-Dnia 10 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matula, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

Katarzyna Szymczak
z domu Maćkowiak «

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
16 bm. o godz. 7.30 w kościele Marii Królowej 
przy Rynku Wildeckim.

W głębokim smutku i żalu pogrążone
DZIECI i RODZINA

Poznań, Przemysłowa 31 m. 4. 23563g

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Narodowe (Al. Marcin- 
kewskiego) — godz. 9—15.

Przyrodnicze — (Swier-

WOIT (St. Rynek) — 
„Turystyka podwodna’’ 
— godz. 9—17.

DYŻURY
czewskiego 19) godz.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) 

— „Prace Łódzkiego To­
warzystwa Fotograficzne
go' g. 10—19.

Pałac Kultury — rzeźby 
i płaskorzeźby wykonane 
przez dzieci pt. „Praca”.

TPPR (Ratajczaka 37)— 
wystawa malarstwa i mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego ni. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w m:ejscach publicz­

nych, tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 
544-44 i 544 -45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR

rzędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Polacy w sztur 
mie o Berlin” — wystawa 
fotograficzna — g. 10—20.

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego — „Ze skar­
bca postępowej myśli poi 
skiej” — godz. 10—15.

— ul. ’ 
tel. 566-66. 

Apteki:
Kościuszki 103,

Marcinkowskie
gc 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
walazka 249, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Biuro FWP w nowym lokalu
W obecności przedstawicielki Dyrekcji Naczelnej Fundu­

szu Wczasów Pracowniczych _ Tatiany Zdżarskiej, nastą­
piło wczoraj przekazanie do użytku nowych lokali Woje­
wódzkiego Biura Skierowań FWP (mieszczą się one w tym 
samym, co dotychczas, budynku, przy ul. Fredry 12 I ptr., 
lecz w części frontowej).

Biało-czerwoni
na podium zwycięzców

Z tej okazji m. in. sekretarz 
WKZZ — Danuta Wawrzyń­
czyk oraz przedstawiciel Wy­
działu • Organizacyjnego KW 
PZPR — Wiesław Kijak, prze 
kazali na ręce kierowniczki 
poznańskiego Biura FWP — II 
ony Marchwian serdeczne ży­
czenia dalsaej owocnej pracy.

Działalność Biura — co pod­
kreślali zebrani przedstawicie 
le związków zawodowych —

Dziatwa na spotkaniu 
z autorem .

Była to niezwykła z wielu 
względów impreza. Po raz pier 
wszy w historii Księgarni Li­
terackiej wypełniły ją szczel­
nie dzieci ze szkół podstawo­
wych, aby spotkać się z po­
znańskim autorem książeczki 
wierszy dla dzieci pt. „Ziaren 
ka maku” — Józefem Rataj­
czakiem. Dzieci wystąpiły 
przed spotkaniem w zaimpro­
wizowanym turnieju recytator 
skim, mówiąc wyłącznie wier­
sze z wymienionej książeczki. 
Wiersze recytowało dwudzie­
stu ośmiu uczestników spotka 
nia. Jury przyznało dwanaście 
wyróżnień książkowych, a 
także trzy nagrody rzeczowe. 
Otrzymały ję: J. Kupryńska 
ze Szkoły Nr 30, J. Przymisław 
ska, ze Szkoły Nr 43 oraz P. 
Muszyński — ze Szkoły Nr 75. 
(na)

Wystawa książki 
i spotkanie z piosenką
Od 12—21 bm. w czytelni Filii 

nr 4 Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej przy ul. Lodowej 4 czynna 
jest wystawa p. t. „Narodziny 
Książki i Wydawnictwa Poznań­
skie XIX i XX w.”

Wystawa zorganizowana z oka­
zji Dni Oświaty,, Książki i Prasy 
przez Referat Kultury Prezydium 
DRN — Grunwald,- Zarząd Dziel­
nicowy Towarzystwa Miłośników 
Poznania oraz Filię nr 4 MBP. 
Eksponowane są staro-druki oraz 
książki poznańskich wydawnictw, 
które zainteresują młodzież dziel­
nicy.

15 maja bm z okazji zakończe­
nia Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy”, Prezydium DRN — Grunwald 
zaprasza mieszkańców na koncep­
ty do Parku Kasprzaka. O godz. 
11 — odbędzie się „Spotkanie z 
piosenką” organizowane wspólnie 
z Pałacem Kultury i ,,Expressem 
Poznańskim”. O godz. 14.30 wy­
stąpią zespoły artystyczne MPK.

(na)

Kiermasz książki 
w klubie M

Rozpoczęty pomyślnie w na­
szym mieście z okazji Dni Oś 
wiaty, Książki i Prasy kier­
masz książek autorów poznań 
skich kontynuowany jest da­
lej.

Dzisiaj,13 bm. w godz. od 
16 do 18 w Klubie MPiK sta­
nie przy kolekcji swych ksią­
żek Arkady Fiedler i będzie 
rozdawał autografy wielbicie­
lom jego twórczości. Spodzie­
wane jest żywe zainteresowa­
nie ze strony, młodzieży.

W niedzielę, 15 bm., w Klu­
bie MPiK w godz. 10—18 od­
będzie się kolejny kiermasz 
książki, (fh) 

zasługuje na szczególne uzna­
nie, ze względu na przodują­
cą pozycję, zajmowaną przez 
nie w kraju. Poznańska pla­
cówka wykonała plan sprzeda 
ży skierowań za rok ubiegły 
w 118 procentach, przy czym 
40 procent z tego stanowiły 
skierowania rodzinne. Ogółem 
w roku 1965 za pośrednictwem 
Wojewódzkiego Biura FWP w 
Poznaniu na wczasy wyjecha­
ło ponad 32.500 osób. Zadania 
planowe za I kwartał br. Biu­
ro przekroczyło o 22 procent, 
rozprowadzając między miesz 
kańców Wielkopolski i jej sto 
licy wiele dodatkowych skiero 
wań, przejętych z innych oś­
rodków.

W nowych, gustownie zapro 
jektowanych pomieszczeniach 
działalność WBS — tego ży­
czymy personelowi — rozwi­
jać się będzie z pewnością j-esz 
cze pomyślniej'. Dzisiaj pierwsi 
kandydaci na wczasowiczów, 
którzy przekroczą próg nowe­
go locum Biura, zostaną powi 
tani kwiatami, (pż)

dla jubilatów
W siedzibie DRN Nowe Mia 

sto, przewodniczący Prezy­
dium Rady tej dzielnicy M. 
Świtaj, wręczył — w imieniu 
Rady Państwa — medale za 
długoletnie pożycie małżeń­
skie. Medale te otrzymali pp.: 
Marcin i Łucja Szymczakowie 
z Krzesin, Franciszek i Marian 
na Janyszkowie z Antoninka 
oraz Stanisław i Weronika 
Sniateccy.

Wszyscy odznaczeni obcho­
dzili niedawno 50-lecie poży­
cia małżeńskiego, (c)

Wczoraj pisali do nas
A ... czytelnicy ze Swarzędza 

prosząc, by kioski „Ruchu” w ich 
mieście były lepiej zaopatrywane 
w takie czasopisma jak „Głos 
Wielkopolski”, „Filipinki”, „Ko­
bieta i Życie” i „Express Po­
znański”.

A ... K. Załustowicz z ul. Prze­
mysława, zwracając uwagę na 
młodzież, która bez zastanowienia 
niszczy dr.zewa i krzewy naszych 
zieleńców i ^skwerków.

Zapomniana 
ółudzlanka

Pisaliśmy już paro­
krotnie, że gdzieś 
na zapleczu Pałacu 
Kultury, a konkret­
nie na jego wew­
nętrznym dziedziń­
cu, ukryta jest od 
wielu lat przed ludz 
kim wzrokiejn efek­
townie rzeźbiona 
studzienka. Wydaje 
się, że byłby czas 
pomyśleć co z nią 
zrobić i gdzie ją 
ustawić, by ozdobią 
ła raczej jakiś god­
ny tego plac czy 
park miejski. I o to 
właśnie ponownie 
prosimy ojców Po­
znania. Na zdjęciu 
— studzienka w Pa­

łacu Kultury.
Fot. — 

K. Przychodzki

Poznański „Orbis"
najlepiej obsługuje turystów

Oolskie Biuro Podróży „Orbis” jest krajowym monopoli-
* stą jeżeli chodzi o obsługę turystyczną, tak rodaków 

(krajowych i zagranicznych) jak i cudzoziemców. Poszcze­
gólne oddziały Obsługi Turystycznej „Orbisu” współzawod­
niczą corocznie między sobą w zakresie liczby i jakości ob­
służonych klientów.
Konkurencja to niełatwa bo 

wiem czasami, choć rzadko, o

Bez przesady
Przez dwa dni poznań­

scy studenci (plus 
młodzież „niestowarzyszo- 
na”) obchodzili swoje ża­
kowskie święto — juwena­
lia. Bawili się na pewno 
bardzo dobrze. Czasami jed 
nak zbyt dobrze. Nie może­
my się, niestety, zgodzić z 
wprowadzeniem do zaba­
wy — (używając urzędo­
wych określeń) — pojaz­
dów mechanicznych. W so 
botę i niedzielę mieliśmy 
okazję oglądać motorowery 
i skutery jeżdżące bez 
świateł już po zapadnięciu 
zmroku oraz te same pojaz 
dy przelatujące przez ulice 
niczem maszyny wyścigo­
we na torze trawiastym 
na Woli, (pozdejmowano 
tłumiki z rur wydecho­
wych). Znalazły się rów­
nież samochody, których 
kierowcy (w strojach z epo 
ki kamienia łupanego i póź 
niejszych) z podziwu godną 
wytrwałością trenowali na 
poznańskich skrzyżowa­
niach ślizg kontrolowany, 
jakoby co najmniej przy go 
totoywali się do międzyna­
rodowych rajdów samocho 
dowych. Były również przy 
padki czepiania się samo­
chodów jadacych z dość du 
żą szybkością lub jeżdże­
nia samochodami lewą stro 
ną jezdni.

Na pewno niżej podpisa­
ny nie należy do grupy zra 
molałych starców, z za­
zdrością patrzących na wy 
czyny młodzieży. Jednak 
zbyt dużo ludzi ginie co­
dziennie na ulicach i szo 
sach, aby można było le­
kceważyć sprawy przepi­
sów i bezpieczeństwa ru­
chu. I tutaj mamy preten­
sję do służby ruchu MO, 
że nie interweniowała w 
drastycznych przypadkach, 
których zresztą było niema 
ło. Dobrze, że skończyło się 
bez wypadku, (st) 

zwycięstwie decyduje po pro­
stu moda na daną miejsco­
wość, czy rejon kraju, a nie jej 
rzeczywiste walory turystycz­
ne. Z tym większą satysfakcją 
komunikujemy, że poznański 
oddział Obsługi Turystycznej 
„Orbisu” (ul. Głogowska 14), 
zajął pierwsze miejsce w kra­
ju we współzawodnictwie za 
II półrocze 1965 przed Toru­
niem i Katowicami (Warszawa 
zajęła tym razem jedno z dal 
szych miejsc).

Nasz Oddział obsłużył 21 200 
osób w ruchu zagranicznym i 
aż 102 000 osób w ruchu krajo­
wym, m. in. także młodzieży 
szkolnej (około 16 000 osób). 
Placówka poznańska posiada 
swe ekspozytury w Kaliszu, 
Ostrowie, Gnieźnie, Lesznie i 
Gorzowie.

Największy kłopot, który na 
leżałoby chyba jak najprędzej 
zlikwidować, to stanowczo 
zbyt mały tabor „transporto­
wy”: zaledwie 3 autobusy i 1 
mikrobus. Jeżeli pomimo ta­
kich trudności poznański „Or­
bis” przoduje w kraju, war­
tość owego sukcesu jest tym 
cenniejsza, (ad)

Sesja Jeżyce

Przyszłość peryferii
W sali konferencyjnej Przy 

chodni Obwodowej przy ul. Mi 
ckiewicza odbyła się wczoraj 
XIII Sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Jeżyce. Zasadni­
czym tematem sesji był stan 
i perspektywy rozwoju rejo­
nów peryferyjnych Jeżyc. 
Tym tematem Rada zajmowa­
ła się po raz pierwszy. Do pe­
ryferii zaliczone zostały takie 
rejony jak: Sołacz, WLniary, 
Podolany, Psarskie, Krzyżow- 
niki i Smochowice. Mieszka 
tam 23 000 osób, co stanowi 
ogółem 27 proc, mieszkańców 
dzielnicy.

Rejony peryferyjne były do­
tychczas nieco upośledzone, je 
żeli chodzi o sieć sklepów han 
dlowych i zakładów usługo­
wych, urządzeń komunalnych, 
a stan dróg oświetlenia ulic i 
komunikacji pozostawiał wie­
le do życzenia. Nad sposoba­
mi likwidacji tych dyspropor­
cji szeroko dyskutowano na 
wczorajszej sesji, (s)

INFORMUJEMY
. Lekcja dla członków Chóru „Har 
monia” Poznańska nie odbędzie 
się dzisiaj, lecz 17 bm.

Wycieczkę do Muzeum Przyrod­
niczego urządza sekcja nauczycieli 
emerytów przy ZNP Grunwald. 
Zbiórka dzisiaj o godz. 16 przy 
Ogrodzie Zoologicznym (wejście 
główne).

Teatr „ósmego dnia” przedsta­
wi dzisiaj o godz. 22. w Klubie 
„Od nowa” sztukę P. Weissa „Mę­
czeństwo i śmierć J. P. Marata”.

W ramach cotygodniowych po­
kazów filmów dokumentalnych, w 
Muzeum Historii Ruchu Robotni­
czego zostaną dzisiaj od godz. 16 
wyświetlone następujące filmy: 
Architektura gotycka w Polsce, 
Grunwald, Mikołaj Kopernik, In­
strumenty Mikołaja Kopernika. 
Miejskie mury obronne i Colle­
gium Maius.

Dokończenie ze str. 1 
walkę o drugi, lotny finisz, który 
był w miejscowości Svitov, na 70 
kilometrze od startu. Tutaj naj­
lepszym sprinterem okazał się ma 
leńki Belg, Van Neste, który, na 
kilkaset metrów przed linią lot­
nego finiszu, wyskoczył do przo­
du i zdobył punkty w klasyfika­
cji na najaktywniejszego kolarza 
Wyścigu. Drugi był Niemiec Hoff 
mann, a trzeci, Polak Zieliński. 
Kiedy czwórka zawodników, pro­
wadząca wyścig, mijała Svitov — 
główny peleton znajdował się po­
nad pół kilometra w tyle. Nieste­
ty, na następnych kilometrach u- 
ciekinierzy zmniejszyli nieco tern 
po i zostali doścignięci przez 
wielką grupę zawodników.

Niedługo panował spokój na 
szosie. Na 115 km atakuje duża 
grupa kolarzy. Było ich w sumie 
14. Po dwóch przedstawicieli mie­
li tam: Rosjanie, Francuzi, Cze­
si, Niemcy i Polacy (Polewiak 
i Kudra). Razem z nimi jechali: 
Rumun, Bułgar, Norweg i An­
glik. Na przedmieściach Brna czo­
łówka miała około 1.000 m prze­
wagi nad zasadniczym peletonem. 
Na ulicach Brna toczyła się za­
cięta walka o prowadzenie. Na 
stadion cała czternastka wpadła 
razem. Na finiszu Polak KUDRA 
okazał się najszybszy i on został 
zwycięzcą IV etapu. Tuż za nim 
by: Czechosłowak Wenczel i dru­
gi, nasz reprezentant Polewiak. W 
kilkadziesiąt sekund za zwycięz­
cą, linię mety przejechał zasad­
niczy peleton.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU

1. KUDRA 3:26,20
(z bonifikatą)

2. Wenczel (CSRS) 3:26,50
(z bonifikatą)

3. POLEWIAK 3:27,20
4. Guyot (Francja)
5. Żarkow (ZSRR)
6. Koneczny (CSRS)
7. O. Andersen (Norwegia)
8. Dochljakow (ZSRR)
9. Valencic (Jugosławia)

10. Barker (Anglia) — wszyscy 
ten sam czas, co Polewiak

33. KEGEL 3:29,47
37. MAGIERA 3:29.47
50. ZIELIŃSKI „

WYNIKI DRUŻYNOWE IV ETAPU
1. CSRS — 10:23,45
2. ZSRR
3. POLSKA — 10:24,27
4. Francja
5. NRD 99
6. Bułgaria — 10:26,12
7. Norwegia 10:26.54
8. Anglia 99

9. Jugosławia 99

10. Dania 10:28.39
11. Węgry ,,
12. Belgia 10:29.21
13. Włochy 99 ■
14. Rumunia 99
15. Algieria 10:29.55
16. Maroko 10:31.09
17. Finlandia 10:44.58

INDYWIDUALNIE PO 4 ETAPACH
1. Guyot (Francja 12:38.34
2. Dochljakow (ZSRR) 12:39.42
3. KUDRA 12:40.13
4. O. Andersen (Norw.) 12:40.33
5. Guerra (Włochy) 12:40.52
6. Butzke (NRD) 12:41.19
7. Grenier (Francja) 12:41.27
8. Wenczel (CSRS) 12:41.43
9. POLEWIAK 12:41.14

10. Peschel (NRD) 12:41.44
18. MAGIERA 12:43.26
19. ZIELIŃSKI 12:43.29
21. Kegel 12:43.54

DRUŻYNOWO PO 4 ETAPACH
1. ZSRR 38:04.10
2. NRD 38:05.09
3. CSRS 38:05.27
4. Francja 38:05.34
5. POLSKA 38:05.41
6. Włochy 38:08.51
7. Jugosławia 38:10.54
8. Belgia 38:11.39
9. Węgry 38:12.18

10. Bułgaria 38:12.53
11. Anglia 38:14.46

12. Dania 38:16.01

13. Norwegia 38:32.12
14. Rumunia 38:33.08
15. Finlandia 38:51.31
16. Algieria * 39:08 39
17. Maroko * 39:51,

KLASYFIKACJA
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 
KOLARZA PO 4 ETAPACH

1. Guyot (Francja)
2. Peschel (NRD)
3. Wenczel (CSRS)
4. Guerra (Włochy)
5. Albonetti (Włochy)
6. Dochljakow (ZSRR)
7. KUDRA
8. Benfatto (Włochy)
9. Smolik (CSRS)

23 pkt. 
22 „

W » 
12 „ 
1”
1° >, 
10 „

Puchar KDL

Kartingowcy 4 państw 
w Poznaniu

Nie było jeszcze w Polsce tak 
wielkiej imprezy kartingowej, ja­
kiej będziemy świadkami w nad­
chodzącą sobotę i niedzielę. Na 
poznańskiej trasie spotkają się bo 
wiem najlepsi kierowcy krajów 
demokracji ludowej, którzy wal­
czyć będą o puchar w konkuren­
cji indywidualnej i zespołowej. 
Zobaczymy więc na starcie ubiagłó 
rocznych zdobywców pucharu KOL 
— reprezentację NRD z Horstem 
Winklerem triumfatorem indywi­
dualnym na czele. Będą najlepsi 
Polacy, zdobywcy II miejsca w 
pucharze — z poznaniakiem Ka­
zimierzem Krotoskim. Zobaczymy 
kartingowców Związku Radziec­
kiego i Węgier.

Niezależnie od wyścigów pucha­
rowych odbędą się także w tym 
samym czasie: I eliminacja do 
kartingowych mistrzostw Polski 
oraz eliminacja do mistrzostw 
strefy północnej w klasie sporto­
wej.

Na zakończenie wszyscy uczest­
nicy oraz być może, repreztentan- 
ci innych państw zapowiadający 
swój przyjazd, spotkają się je­
szcze raz w wyścigu o puchar 
Rady Głównej Automobilklubu 
Polski.

Wyścigi odBędą się na tradycyj­
nej trasie przy Al. Reymonta w 
sobotę i niedzielę od godz. 15.30.

(d)

'dalekopisem.
4 MECZE KOSZYKARZY LEGII 

W NRD
Mistrzowie Polski — koszykarze 

warszawskiej Legii — gościli ostat 
nio w NRD. Mieli oni wziąć udział 
w międzynarodowym turnieju w 
Lipsku. Ze względu na to, że nie 
przyjechały drużyny Jugosławii 
i Bułgarii turniej został odwoła­
ny, a Legia rozegrała kilka spot­
kań towarzyskich z czołowymi ze­
społami NRD.

Koszykarze Legii przegrali z 
Vorwaerts Berlin 64:69 (38:36), od­
nosząc następnie dwa zwycięstwa 
nad tym zespołem — 76:69 (32:30) 
i 65:56 (33:29).

W ostatnim spotkaniu w NRD 
Legia pokonała Chemie Halle 92:83 
(38:46).

Najlepszymi zawodnikami w Le­
gii byli jak zwykle — Wichowski, 
Pstrokoński i Trams.

TENIS — POLSKA—ZRA
W piątek na kortach Warsza­

wianki rozpoczyna się spotkanie 
tenisowe drugiej rundy Pucharu 
Davisa Polska — zjednoczona 
Republika Arabska. W pierw­
szym dniu grają: Gąsiorek—Son- 
bol Jamroz—Mohammed Ali.

Maj 
13 
Białek

Serwacego

Słońce: 4.02—19.37

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Męczeństwo 

i śmierć Marata” (gościnny wy­
stęp Statni Divadlo w Brnie); NO­
WY — g. 19 „Mąż i żona”; OPE­
RA — g. 19 „Zemsta Nietoperza”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Biją dzwony”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Pieski świat” (Mondo cane — 
włoski, 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Uciekinier 
w pościgu” (fiński, 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18 i 20 15 
„Zjadacz dyń” (ang., 16 lat); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12 i 16 „Latający 
profesor” (USA, 9 1.), g. 18 i 20 
„Zacne grzechy” (poi., 16 lat);
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GRUNWALD — g. 15, 17 i 19.30 
„Mr. Hobbs na urlopie” (USA, 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30 „Bal­
lada huzarska” (radź., 12 1.), g. 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Parasolki z 
Cherbourga” (franc., 14 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Biedni boga­
cze” (węg., 18 1.); KOSMOS — g. 
18 „Kochanka” (szwedzki, 16 1.), 
g. 20 „Ściśle tajne” (NRD, 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Złoto” 
(poi., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30 i 20 „Syn kapitana BIoo- 
da” (włoski, 12 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wrak Mary 
Deare” (ang., 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Wielki skok” (fr„ 
16 1.); PANCERNI AK — nieczyn­
ne; PAŁACOWE — g. 9, 12.30, 16 
j 19.30 „Hrabia Monte Christo” 
(franc., 12 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18 i 20.15 „Ruda Julka” 
(franc., 16 1.); RIALTO — g. 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 „Miłość blondyn- 
'ki” (czeski, 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Man- 
drin” (franc., 11 1.); SCALA — g. 
16 „Generał” (USA, 9 1.), g. 18 i 20 
„Morderca na urlopie” (jug., 16 1 ); 
g. 16 „Trzydzieści lat śmiechu” 
(USA, 9 1.), g. 18 i 20 „Gorąca li­
nia” (poi., 14 1.); WARTA — g. 10 
—13.30 „Non stop” — przegląd fil­
mów dokumentalnych (7 1.), g. 
15, 17.30 i 20 „Szatan” (włoski, 15 

1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 i 19.15 „Potem nastąpi 
cisza” (poi., 14 1.); WILDA — g. 
9.30, 12.30, 16 i 19.30 „Rudobrody” 
(jap., 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) g. 
17 „Zawsze w niedzielę” (poi., 11 
1.), g. 19.15 „Osiem i pół” (wło­
ski, 16 1.); ZNICZ (żabikowo) — 
g. 19 „Wielki skok” (franc., 16 1.);

FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Jens Schróder (Dania); solista — 
Igor Ozim (Jugosławia) — skrzyp­
ce.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I / Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69.74 MHz: 8.15 Muz. popular­
na; 8.50 Dr Żabiński przed mikro­
fonem; 9 Dla kl. III „Zabrzęczały, 
zahuczały chrabąszcze” opow.; 9.20 
Mel. rozrywk.; 9.40 Dla przedszkoli 
pt. „Huśtawka, piłka, skakanka”; 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
„Rytm i piosenka”; 11 Z twórczo­
ści J. Haydna; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­

rodów radzieckich; 12.25 Public, 
międzynarod.; 12.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 13 Dla kl. I i II „Z piosen­
ką jest nam wesoło”; 13.20 Ty­
dzień Muzyki Czechosłowackiej; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 Rol­
niczy kwadrans; 14.15 Gra Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR; 15.05 Dla szkół 
średnich gawęda: „Pół wieku 
pracy dla chemii”; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 „Koncert 
Dnia”; 18.45 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 19.10 Ze wsi i o wsi; 19/.3O Kon­
cert życzeń; 20.30 „Z kujawskiej 
gleby” — wieczór literacko-mu- 
zyczny; 23.15 Nowości progr. III; 
0.05 Program nocny zę Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.36, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1; 2, ^.55.

PROGRAM II — Faia 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15, Kurs jęz, 
franc.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 
Mel. rozrywk.; 9.30 Z życia ZSRR; 
10.05 Muzyka operowa; 10.50 Szki­
ce węglem ode. 4 noweli; 11.10 
„Wiosna na budowie”; 11.25 „Me- 
ItZdite i piosenki naszych przyja- 
/iół”; 12.25 P. Czajkowski: Uwer­
tura fantazja „Romeo i Julia”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 14 Muz. 
rozrywk.; 14.30 List ze Śląska; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 U- 
twory fortep. w wyk. Józefa Kań­
skiego; 15.30 Dla dzieci pt. „Z pię­
ciu miast”; 16.10 Felieton Red.

Społ.; 17.30 Muzyka; 17.50 Aud. 
sport, pt. „Za pięć dni w Poz- 
jianiu”; 18.10 Śpiewa F. Sinatra; 
18.20 Wielkop. aktualności tury­
styczne; 18.25 „Serce przebite 
strzałą”; 18.45 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesność!”; 19.05 Muz. i aktu 
alności; 19.30 Konc. symf. muz. 
czeskiej; 21.53 Oficjalne wyniki 
V etapu w Gotvaldowie; 22.05 Stu 
dio Współczesne „Piąty do bry­
dża” słuch.; 22.45 Muzyka; 23.05 
Gra Zespół W. Kol&nkowskiego; 
23.20 Gra Ork. Tan. PR p. dyr. 
E Czernego.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16.05, 19, 21.26, 
23.50.

Transmisje z trasy V etapu WP: 
15, 16, 16.45.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 12.45 — Dla kl. I — 

„Na drogach i szosach”; 16.20 — 
15 lekcja jęz. ang.; 16.40 — Wia­
domości; 16.45 — XIX Wyścig Po­
koju. Sprawozdanie z zakończenia 
V etapu — Brno — Otrokovic (136 
km) — (Otrokovic); 17.45 — Dla 
dzieci — „Czarodziejski dywan”; 
18.05 — „Wielokropek” — tygod­
nik al^tualn. satyrycznych; 18.25 
— „Azymut” — wojskowy maga­
zyn młodzieżowy; 18.50 — Pro­
gram z cyklu: — „Opowieści z 

myszką”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — Teatralne Spotka­
nia Kaliskie; 20.15 — Teatr TV — 
„Błękitny patrol” — Willisa Hal- 
l’a — dramat; 21.30 — „10 minut 
recenzji”; 21.40 — „Piórem i mło­
tem” — reportaż; 21.55 — Dzien­
nik.

SOBOTA: 10 — Fab. film NRF 
— „Sprawa porucznika Rougera’; 
11.55 — Geografia (kl. VII), „Kra- 
je Bliskiego Wschodu”; 15.38 —’ 
Kombinat sportowy; 15.45 — Wy* 
chowanie fizyczne naszych dzieci; 
16 — 16 lekcja języka rosyjskie­
go; 16.20 — Program Tygodnia; 
16.40 — Wiadomości; 16.45 — Dla 
młodych widzów — „Majówka” — 
widów. Aliny Korta; 17.15 — „F® 
szóstej” — Młodzieżowy KlubTV, 
17.55 — „Warszawa, ja i ty”; 18.20 
— Sprawozd. z międzypaństw. me­
czu gimnastycznego Polska ~ 
NRD; 19.05 — „Z jasnego nieba 
— reportaż filmowy; 19-20 — Do­
branoc i Monitor; 20 — Angielski- 
zespół Big-Beatowy „Gerry. and 
the Pacemakers”; 20.58 — „Spra* 
wa porucznika Rougera” — fabuł- 
film NRF (1. 16); 22.15 — Dzien­
nik; 22.35 — Wiadom. sport.; 22.4a 
— „Cztery, pięć, sześć” — filmo­
wy program rozrywkowy proa. 
szwedzkiej.

IV zastrzega prawo do zmi^B-


